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gwizd piszczałek i rytm melodii uniosły się nad blankami 

Jego muzyka sprawiała, że mieli ochotę śpiewać, tańczyć i się śmiać

nadszedł czas, by opuścić świat, który znał, 
i ruszyć w podróż

w Innym Świecie na Calton Hill

dręczący, piskliwy dźwięk dud
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Upiorny dudziarz z zamku  
w Edynburgu

Od zawsze krążyły plotki o starym podziemnym tunelu 
prowadzącym z edynburskiego zamku do Pałacu Holyrood.  

W dawnych czasach, kiedy Szkocja była w stanie wojny, korytarz 
mógł służyć za drogę ucieczki dla królowej bądź króla, gdyby 

zaatakowano Edynburg. Lecz pod miastem kryje się wiele innych 
przejść i ta tajemnicza trasa została zapomniana. Legenda głosi, 

że do odnalezienia drogi wysłano dudziarza…

gwizd piszczałek i rytm melodii uniosły się nad blankami 

nadszedł czas, by opuścić świat, który znał, 
i ruszyć w podróż

w Innym Świecie na Calton Hill





Dudziarz miał na imię Robbie. 
Potrafił grać na dudach, zanim nauczył się gramolić z kołyski. 

Potrafił grać na dudach, zanim nauczył się mówić. Potrafił grać na 
dudach, zanim nauczył się chodzić. I tak Robbie wyrósł na najlep-
szego dudziarza w całym Edynburgu.

Kiedy Robbie grał, wszyscy przystawali, żeby posłuchać. Jego 
muzyka sprawiała, że mieli ochotę śpiewać, tańczyć i się śmiać.

Król Szkocji poprosił go, by został oficjalnym dudziarzem Edyn-
burga i grał na najwyższym punkcie wieży zamkowej. Robbie co-
dziennie dął w dudy tak mocno, że słyszeli go strażnicy zamku, 
spacerowicze na Royal Mile i monarcha w Pałacu Holyrood.

Słyszały go też elfy z Elfame w Innym Świecie na Calton Hill.
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– Nadchodzi letnie przesilenie – powiedziała królowa elfów. – 
Poprośmy dudziarza, żeby dla nas zagrał.

Wysłała posłańca do Robbiego i zaprosiła go, by dołączył do 
przesileniowej zabawy.

Jednak Robbie był człowiekiem honoru i nie chciał opuścić sta-
nowiska powierzonego mu przez króla. Uprzejmie odrzucił zapro-
szenie królowej elfów.

Lata mijały i Robbie stawał się coraz starszy. Było mu coraz 
trudniej dąć w instrument i grać melodie. Pewnego popołudnia, 
kiedy zasapany wracał do domu, ze smutkiem pomyślał, że niedłu-
go będzie musiał pożegnać się z dudami na zawsze.

Dziwnym zbiegiem okoliczności wydarzyło się to w wigilię prze-
silenia letniego i tej nocy królowa elfów osobiście odwiedziła Rob-
biego, by zaprosić go na świętowanie przesilenia, a także zapropo-
nować, by przez jakiś czas został w jej krainie.



– Wiem, dlaczego odrzuciłeś moje pierw-
sze zaproszenie – powiedziała. – Ale jeśli po-
prosisz, król może dać ci zgodę, bo bardzo 
cię ceni. Będzie wiedział, że świeże powie-
trze Elfame pozwoli ci oddychać tak, jak od-
dychałeś w młodości.

– Jak znajdę drogę do Elfame? – spytał 
Robbie.

Królowa elfów się uśmiechnęła.
– Król Szkocji pokaże ci drogę.
Robbie zdał sobie sprawę, że nadszedł 

czas, by opuścić świat, który znał, i ruszyć 
w podróż.
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Następnego dnia Robbie udał się do króla i przekazał mu wszyst-
ko, co usłyszał od królowej elfów. Król Szkocji wysłuchał go, a po-
tem także się uśmiechnął.

– Od zawsze krążyły plotki o starym podziemnym tunelu pro-
wadzącym z edynburskiego zamku do Pałacu Holyrood. Wie-
lu próbowało go odnaleźć i nie zdołało. Kiedy byłem małym 
chłopcem, ja również wyruszyłem na poszukiwania tego tajne-
go przejścia. Zgubiłem się i z rozpaczy zacząłem płakać. Wtedy 
w cieniu pod wysoką bramą stanęła dama, świecąca i piękna, a ja 
zrozumiałem, że to musi być wejście do Innego Świata. A kró-
lowa elfów, bo to była właśnie ona, wyszła, wzięła mnie za rękę  
i poprowadziła do domu.

Choć Robbie był już bardzo stary i oddychał z trudem, nadal 
potrafił wyczarować magiczne dźwięki ze swoich dud. Następnego 
ranka gwizd piszczałek i rytm melodii uniosły się nad blankami.

Wszyscy przystanęli, żeby posłuchać, bo jego muzyka sprawiała, 
że mieli ochotę śpiewać, tańczyć i się śmiać.

Słyszeli go strażnicy zamku, spacerowicze na Royal Mile i mo-
narcha w Pałacu Holyrood.

Słyszały go też elfy z Elfame w Innym Świecie  na Calton Hill.
Król zebrał swoich dworzan na esplanadzie, a Robbie zabrał 

swoje dudy pod ziemię.





Na początku król i jego dworzanie wyraźnie słyszeli muzykę. Po-
dążali za dźwiękiem, idąc w dół wzgórza zamkowego, pod Royal 
Mile. Lecz u bram Pałacu Holyrood muzyka skręciła na północ.

Zdezorientowani dworzanie przystanęli. Król Szkocji nic nie po-
wiedział, tylko spojrzał na Calton Hill i podniósł rękę w geście 
pożegnania.

Dźwięk dud powoli cichł, aż w końcu zamilkł i została tylko 
cisza.

Nikt nigdy więcej nie widział dudziarza ani jego instrumentu.
 



Współcześnie latem w Edynburgu robi się tłoczno. Strażnicy 
strzegą zamku, ludzie spacerują po Royal Mile, a monarcha spędza 
czas w Pałacu Holyrood. Lecz kiedy zapada noc i księżyc wznosi 
się nad śpiącym miastem, wszystkie ulice są ciche, a w zamku pa-
nuje spokój.

Ale nie w dniu przesilenia letniego.
Jeśli nadstawisz uszu, usłyszysz ciche, bardzo ciche echo roz-

brzmiewające w zamku i poza jego murami – dręczący, piskliwy 
dźwięk dud wygrywających magiczną melodię.

 I będziesz wiedzieć, że to dudziarz Robbie gra dla królowej  
elfów.



Wędruje od piwnic po blanki, aż nadejdzie ranek 

Mówi się, że podczas pełni księżyca słychać dziwne dźwięki

Wielkie odciski stóp z trzema palcami widniały na słynnym perskim dywanie

Sunie po korytarzach

niemądre historyjki dla dzieci


